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Długość dnis godz. 13 miń.31. . Ubyło dnia godzin 3 minut 26, 


PRAWA FABRYCZNE. 


-© (Dalszy ciąg — patrz Nr. 196), - 
Dalsze artykuły Przepisów Dodatkowych 
określają szczegółowo obowiązkifwłaścicieli 
fabryk względem organów nadzorczych i 
względem robotników. `. a 
Prżedewszystkiem artykuł 15 zastrzega, 
że właściciele zakładów fabrycznych obo- 
wiążani są przedsiębrać odpowiednie środki 
celem zapewnienia należytego urządzenia i 
pórządku w ich fabrykach i- odpowiedzialni 
są za stawianie względem robotników żą- 
dań -niezgodnych z dalszemi artykułami 
Przepisów. W zakłądach, któremi właści- 
ciele ich zawiadują osobiście, albo które 
należą do kilku: osób- lub do spółek albo 
towarzystw akcyjnych, obowiązki właścięie- 
la pełni mianowany przez tego ostatniego. 
zawiadowca fabryki (art. 16), przyczem w 
większych fabrykach, zwłaszcza złożonych 
z kilku gałęzi jednego przemysłu, można 
mianować kilku zawiadowców, zarządzają- 
cych. pojedyńczemi częściami fabryki (uwa- 
a do art, 16). O. zamianowaniu zawia- 
dośc; i o każdej zmianie w obsadzeniu tej 
posady, właściciel fabryki obowiązany jest 
„donosić inspekcyi w terminie 7-dniowym 
(art. 17). W razie. czasowej nieobecności 
osoby. zarządzającej fabryką (właściciela 
lub zawiadowcy), osoba. ta.powinna pozo- 
„stawić, zastępcę, .o czem wywieszone być 
winno w kantorze fabrycznym stosowne ob- 
wieszczenie (art. 18). . Ustanowiony... w. po- 
„wyższy sposób zawiadowca, uważany będzie 
za odpowiedzialnego za naruszenie Przepi- 
sów, , przez : zarząd. fabryczny popełnione. 
Zastosowane do zawiadowcy kary pieniężne, 
o ile. nie. zostaną uiszczone w terminie dwu- 
tygodniowym, ściągane będą z właściciela 


fabryki (art. 19). |. jeża 0%. l 

„Dalej. następują. przepisy .c0 do kontroli 
robotników i wszelkich z nimi obrachnn- 
ków. Artykuł 20-ty stanowi, że zarząd fa- 
bryki obowiązany. jest prowadzić listę 
imienną robotników z .zaznaczenień miej- 
sca zamieszkania i wieku każdego robotni- 
-ka oraz tej władzy, która wydała mu do- 
wód pobytowy, przyczem dowody pobytowe 
robotników zamieszkałych w domach fa- 
brycznych, powinny być przechowywane w 
kantorze fabrycziym. Artykuł zaś 21 o- 


OBRAZY Z NORWEGII. 
a a a | 2 
- Aleksandra I. Kiellanda. 8 
-© -(Dalezy ciąg — palrz Nr. 196). |. 
„Alfred tańczył z miną najzupełniej do 
sytuacyi zastosowaną — jak gdyby kamie- 


Dnia 4 Września. 


p w i 0 mer maree A p maea. 


pismo przemysłowe, 
| | | uli „Biuro Redakcyi 


nie tłukł na. szosie, zapracowywując na 


Przyjaciel jego Hiorth 
czynił to samo i wogóle: większość ;panów 
miała wyraz ponurej powagi. Tylko kilku 
starszych, żonatych ludzi, tańczących z naj- 
młodszemi pannami, robili wrażenie, jak 
gdyby się bawili w pocie czoła. — 
. Po każdym tańcu panowie ulatniali się 
do więcej oddalonych . pokoi, 
wiono rozmaite. napoje. 
rozpoczynał nowy taniec, 


chleb powszedni. 


z ming kwaśną i wlewali w siebie duże |się 
i a lub koniaku z wodą, jak | 


„szklanki ponczu lub ki | 
gdyby puścić się mieli w drogę w najmro- 
„Źniejszą noc zimową. 


do sali, prowadząc ze sobą lekki zapaszek n 


tytoniu i wina. ||. RA 
"Bal trwał dalej lecz trochę ociężale, jak 
to zwykle bywa przez pierwsze godziny. 
— Jeszcze nie napalono dostatecznie — 
"mruknął gospodarz i zakomenderował wię- 
ksze ilości ponczu. 
Alfred Bennechen nie 4 
jemniczym. Gdy się go kto pytał, którą 
damę zaprosił do następnego tańca, odpo- 
wiadal wymijająco. Pr 


zauważył nawet, że do 


zyjaciel jego Hiorth 
kilku pierwszych 
tańców, wcale dam nie zaangażował. Alfred 


Następnie wlekli się | chcesz P 


| 


espokojnym był i ta- 


każdemu robotnikowi. najpóźniej w 7. dm 
po przyjęciu, książeczki zarobkowej wódług 
wzoru -ustanowionegoT przez urząd fabryczny. 
gubernialny, przyczem jeżeli rodzice pracu- 
Ją razem z nieletniemi dziećmi, to inspek- 
cya fabryczna zezwolić ` może na wydanie 
im jędnej wspólnej książeczki. Obowiązko- 


we: wydawanie książeczek zarobkowych nie 


stosuje się jednak do robotników. najętych 
do wykonywania obowiązków lub robót nie 
stanowiących właściwego przedmiotu dzia- 
łalności danej fabryki e 22). Książecz- 
ka zarobkowa wydaną być ma robotnikowi 
bezpłatnie, jeżeli jednak robotnik zgubi lub 


,aszkodzi takową, przy wydawaniu. nowej 


książeczki: można pobrać za nią opłatę we- 
dług taksy ustanowionej w regulaminie fa- 


 brycznym (art, 23). W książeczce zarobź 


kowej powinny być wpisane (art, 24): a) 


imię, imię ojcowskie i nazwisko. lub przy: 


domek robotnika; b) termin najmu i do- 
wodu pobytowego; c) wysokość płacy zap 
robkowej zę wskazaniem zasad. jej oblicza: 
nia i terminów wypłaty; d) wysokość opłat 
ze strony robotników gza korzystanie z u- 


rządzonych przy fabryce mieszkań, łaźni i 


t. p.; e) inne wartnki najmu, jakie strony 
uznają za stosowne wpisać do książeczki; 
f) wyciąg z przepisów prawa i regulaminu 
fabrycznego, określających prawa, obowiąz- 
ki i odpowiedzialność robotników. Nadto 


do tejże książeczki wpisywane być mają). 


zarobki i kary porządkowe, ze wskazańiem: 
powodów zastosowańia. kary. Przy zatwier- 


dzeniu wzorów książeczek zarobkowych dla 


robotników -pracujących kompaniami lub. 
artelami, albo dla robotników podręcznych 
(wyrobników), urzędy gubernialne fabryczne 
mogą zezwolić na pewne zmiany .w ukła- 


dzie książeczek w porównaniu z . powyżej. 


przytoczonemi rubrykami.. Książeczka za- 
robkowa złożona do kantoru fabrycznego 
dla poczynienią potrzebnych zapisów, po- 
winna :być zwróconą robotnikowi najpóźniej 
w tydzień od dnia jej złożenia, a dzień 
ten oznacza się na wydawanej robotnikowi 
kontrąmarce (art. 25); jeżeli jednak wpro- 
wadzone są podwójne książeczki, to w.za- 
mian za książeczkę składaną: w kantorze, 
robotnik otrzymuje drugą książeczkę, któ- 
ra przedtem pozostawała w kantorze. 
W. razie gdyby warunki umowy najmu nie 
były wystarczające do dokładnego oblicze- 
nia przypadającej robotnikowi -płacy, to 
płaca może być obliczoną na podstawie. o- 


zdawało się, czekał -na coś. 


Straszny Janek wreszcie przyszedł; Lu- 
iza widziała go przelotnie, minąwszy. go w 
tańcu. Z bladego oblicza jego wyczytała 
swój wyrok i czuła się jakby .zgubioną. 
Ale młody kandydat: praw. Smith, z któ- 
rym tańczyła, tyle. opowiadał zajmujących 


„|scen o pieszej wycieczce w Fotenheimie, że 


co chwila zapominała o swojem nieszczę- 
ściu. A gdy po chwili nie mogła już do- 
strzedz narzeczonego, sumienie jej zanurzy- 
ło. się w coś, co jak wiedziała, Janek na- 
zwałby „arogancyą grzechu.” >00 
-Po skończonym zaś tańcu poszła do Ka- 
roliny Hjelm, która była kuzynką jej na- 
rzeczonego, zaklinając ją na jej przyjaźń, 
żeby odszukała Janka, wytłómaczyła mu, 
że ją zmuszono do wystrojenia się i. prosi- 
ła, żeby się na nią nie gniewał, © 
Karolina bardzo chętnie. podjęła się tej 


gdzie zasta-, delikatnej misyi, bo ze swej strony bynaj- 
dy się potem |mniej nie bała się kuzynka Janka. Zasta- 
odkładali cygara ła go w jednym z bocznych pokoi, 


gdzie 
rył w szafie z książkami. -- 
Dobry wieczór Janku, mam ci oddać 
ukłon od Luizy i zapytać się, czy: nie ze- 
otańczyć:z nią trochę? — rzekła 


u) 


aiwnie. DPS 
Janek utkwił w nią małe swe oczki nie- 
bieskie, gdy zaś te nie zdawały się, wywie- 
rać żadnego wrażenia na zatwardziałej Ka- 
rolinie, zapytał: pal BOŚ yć 

— Czy Luiza naprawdę prosiła cię, że- 
byś mi to powiedziała? | 
`— Tak, dlaczegożby n 


ie? . zy może są- 


|dzisz, że.to grzech tańczyć. „Przecież prze- 


or klasztoru przy mojej konfirmacyi powie- 
dział, że można śmiało tańczyć, żeby tylko 
zachować czyste serce, a to przecież u 
ciebie napewno tak jest, Janku, niepraw- 


ska, hotel Hamburski Nr. 275. . 
, Adres telegraficzny: ` | 
ALIZOW SEIL £ODL. 


bowiązuje zarządy fabryczne do wydawania | 
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handlowe i literackie. 


i Adminis tracyi 


oraz w 
iw Łodzi. 


gólnych taryf i prawideł akordowych, ale 
w takim razie taryfy tego rodzaju powinny 


być wywieszone w izbach fabrycznych i o- 


patrzone podpisem zawiadowcy (art. 26); 
co sią zaś tyczy sposobu i terminu płace- 
nia zarobków robotnikom podręcznym oraz 
pracującym artelami lub kompaniami, ta- 
kowe określone będą przez urzędy guber- 
nialne do spraw włościańskich. = . ? 

. W przedmiocie gospodarstwa pozafabry- 
cznego, art. 27 zastrzega, že zu korzysta- 
nie z mieszkań, łaźni, herbaciarni, jadalni 
i t. p, można pobierać od robotników nie 
inaczej, jak według taksy. zatwierdzonej 
przez inspekcyę fabryczną, artykuł zaś 28 
stanowi, że w domach. fabrycznych za zgo- 
dą zawiadowców fabryk mogą być otwie« 
rune sklepy stowarzyszeń spożywczych, ma- 
jących na celu zaopatrzenie robotników i 
urzędników fabrycznych w niedrogie arty- 
kuły spożywcze w dobrym gatunku, nato- 
miast otwieranie przy fabrykach w tymże 
celu jakichkolwiek innych sklepów (a zatem 
sklepów. prowadzonych na własny rachunek 
fabryki), nastąpić może jedynie za zezwo- 
Jeniem inspekcyi fabrycznej, która zatwiet- 
dza także spis przedmiotów sprzedawanych 
w sklepach spożywczych. Taksa tych przed- 
miotów wywieszoną być winna w sklepie, 
prawo nie zastrzega jednak, ażeby i taksa 
zatwierdzoną byłą przez. inspekcyę fa- 
bryczną. NEWE. 
Dalsze: artykuły Przepisów Dodatkowych 
traktują o porządku wewnątrz fabryk i o 
sposobach utrzymania takowego przez za- 
rządy fabryczne. Według artykułu 29 re- 
gulamin fabryczny podlega zatwierdzeniu 


przez inspektora- fabryczaego -i= powinieiw 
obejmować: a) rozkład (osobny dla doro- 


słych i dla małoletnich) godzin rozpoczy- 
nania i kończenia roboty, liczbę i trwanie 
przerw na odpoczynek, Śniadanie i obiad, 
tudzież. czas kończenia roboty przed nie- 
dzielami i Świętami; b) wyliczenie świąt, 
w które robota w fabryce ustaje; c) warun- 
ki i terminy wydalania się robotników z 
fabryki i z domów fabrycznych; d) warun- 
ki „korzystania z. mieszkań, łaźni it. p; 
e) -wskazanie czasu przeznaczonego na 
czyszczenie. maszyn i przyrządów, oraz 
sprzątania w izbach fabrycznych, jeżeli we- 
dług warunków najmu, czynności te należą 
do robotników; f) wskazanie obowiązków 
robotników pod względem zachowania po- 
rządku i przyzwoitości w fabryce; g) żąda- 


Rękopisy nadesłane bez znstrzeżenia—nie będą zwracane, 


maszynami, ogniem i t. p. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jaden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
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Nakrołogi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznia. ` 

Qd należności przewyższejących 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5'/,. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
turach Ogłoszeń Rajchmana i 


TFrendlera w Warszawie 


Celem utrzymania należytego porządku, 
art. 30 nadaje zawiadowcom fabryk władzę 
stosowaaia do robotników kar porządko- 
wych: a) za wadliwą robotę; b) za niesta- 
wienie się do roboty i c) za naruszenie po- 
rządku; żadne inne przyczyny nie mogą 
powodować stosowania kar porządkowych. 

Za wadliwą robotę uważa się, według 
art. 31, wyrobienie przez niedbalstwo przed- 
miotu w złym gatunku oraz zepsucie przy 
robocie materyałów, maszyn i narzędzi wy- 
twarzania, przyczem kary za wadliwą robotę 
wymierzane być mają w zależności od rodzaju 
wadliwości. | 

Co się tyczy niestawienia się do roboty 
(po rosyjsku „proguł”), za takowe według 
art. 32 uważa się nie opóźnione stawienie 
się do roboty lub samowolne jej porzuce-, 
nie, ale nieprzyjście do roboty przynaj- 
mniej przez pół dnia roboczego. Karę za 
niestawienie się do roboty, wymierza się 
w stosunku do zarobku i do opuszczonego 
! czasu, jednakże nie może ona przewyższać 
trzydniowego zarobku. Nadto potrąca się 
płaca za czas opuszczony przez robotnika 
(prawodawca miał tu zapewne na myśli ten 
wypadek, kiedy robotnik ugodzony jest na 
pensyę miesięczną, co w fabrykach krajo- 
wych zupełnie nie jest praktykowanem). 
Dla’ robotników ‘pracujących na wymiar, 
kara za niestawienie się. nie może przewyż- 
szać l rs. za opuszczony dzień i 3 rs. wo- 
góle. Jeżeli jednak robotnik nie stawił się 
do roboty skutkiem pozbawienia go swobo- 
dy, nagłej ruiny, zrządzeniem losu spowo- 
dowanej, pożaru, wylewu rzek, choroby za- 
ACZ JG Ej GOW domt oruz ” śmierci lub 
ciężkiej choroby rodziców, męża, żony lub 
dzieci —kara z tytułu niestawienia się wy- 
mierzaną być nie może. 

Jako naruszenie porządku fabrycznego 
uważać należy według art. 33: a) opóźnio- 
ne stawienie się do roboty lub samowolne 
odejście od niej; b) niezachowanie w loka- 
lach fabrycznych przepisanych środków o- 
strożności pod względem obchodzenia się 
z ogniem; e) niezachowanie w tychże loka- 
lach czystości i schludności; d) naruszenie 
spokoju przy robocie przez hałasy, krzyki, 
wymyślania, kłótnie i bójki; e) nieposłu- 
szeństwo; f) przyjście do roboty w stanie 
pijanym; g) urządzanie zabronionych gier 
pieniężnych (w karty, w orła, reszkę i t. p.). 
Kara za każde pojedyńcze wykroczenie 


nia co do ostrożnego obchodzenia się z!'przeciwko porządkowi, nie może przewyż- 


daž? 


— Nie mówię z tobą Karolino, bo z cie- | gł 


bie lekkomyślne dziecko Świata! 
: — Fe, Jank 


jąć nie mogę, jak taka miła panienka, 


Delphin „uczucia, jak gdyby brakowało 
owy,” zarówno bowiem gospodarz jak i 
gospodyni tak mało się uwydatniali, że 


u jak się ty brzydko wyra-|niknęli niemal w tłumie i że o nich pra- 
żasz — odparła Karolina obrażona — po-jwie zapominano. | 


Dziś zaś sytuacya miała swój szczyt W o- 


jak Luiza, ciebie chcieć może; jabym cię |sobie ministra, ponieważ on, jako zażyły 


nie chciała za nic w Świecie. . 
— Będę usiłował wyratować L 


uizę z te- 
go grzesznego domu. 


przyjaciel rodziny poniekąd za nią gwa- 
rantował, uprawniając Świeżo wypieczony 
splendor domu. Każdy z osobna gość do- 


— Paskudny. jesteś Janku! — rzekła nie-|znał uspokajającego uczucia, że się znaj- 
poprawna Karolina, odwróciła się odeń i|duje w dobrem towarzystwie i żę bez na- 


powróciła do sali. | 
Nareszcie przybył minister - Bennechen. 


mysłu można się oddać zabawie, 
Teraz dopiero bal nabrał właściwego u- 


Był on przystojnym raężczyzną wysokiego |sposobienia,. młodzi panowie mający sobie 
wzrostu, o wygolonym starannie podbród- | zasłużyć na jedzenie, pracowali niezmordo- 
ku i dziwnie zdrowej cerze. Gospodarz |wanie, a kupiec, który już nie myślał o 
przyjął go w pierwszym pokoju i ogromnie | konsulu Lindzie, zacierał ręce; paliwo za- 
mu . nadskakiwał, Bo jakkolwiek na co-|czynało skutkować; teraz do stołu — a 
dzień -byli dobrymi przyjaciołmi, tak, iż | wtedy wszystko będzie w najlepszym po- 
kupiec gdy się znajdowali ua cztery oczy, | rządku. R RE. 
czasem umiał być nader poufałyma, mini-| Skoro tylko Alfred zauważył, że ojciec 
ster mu jednak imponował, gdy występo- |przyjechał, wymknął się do przedpokoju, 
wał-w, pełnym blasku, z orderami i miną |cbwycił za palto i opuścił dom. 
dyplomaty. | | | a 
Nadto minister był dziś najznakomit- - VIL 
szym gościem — właściwym punktem kul- Pa 
minacyjnym uroczystości — i mały, oży-| Korystyna siedziała w domu, w cichym 
wiony. kupiec jaśniał formalnie, prowadząc ‘swoim pokoiku i pisała list da ojca tj. do 
wysokiego dygnitarza przez salony. starszyny locmanowego, bo Njädel nie mógł 
- Minister przywitał się serdecznie z pa-| czytać. 
nią domu, następnie jakiś czas bawił przyj Stryj Andrzej przed chwilą pomógł mi- 
starszych ; paniach i emablował je. Potem |nistrowi wsiąść da powozu, a potem wy- 
podczas pauzy w tańcu przeszedł przez. sa- |szedł, jak zwykł to czynić co wieczór; miał 
lę, przywitał się z córkami domu i zniknął | tyle interesów. 
w prywatnych apartamentach kupca, gdzie| Gdy tak siedziała, utkwiwszy wzrok w 
się zebrał wybór znakomitszych gości. lampę, namyślając się o czem pisać, za- 
„Przybycie ministra nadało zebraniu pe-|pukał ktoś do drzwi i wszedł... doktór 
wną fizyognomię. Często bowiem u Falek- | Bennechen. | 
„Olsenów. doznawało się, jak się wyrażął| — Przepraszam panią! Czy ojciec po- 
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szać jednego rubla. Kwestya, którą pod- 
nieśliśmy przy przeglądzie nowego Prawa 
Fabrycznego, rozstrzyga się zatem w Prze- 
pisach Dodatkowych w ten sposób, że bój- 
ki i pijaństwo nie pociągają za sobą na- 
tychmiastowego uwolnienia robotnika, lecz 
tylko karę pieniężną. Pod tym „względem 
nowe prawo jest znacznie łagodniejsze, niż 
dotychczasowa praktyka naszych fabryk 
krajowych. Nie można atoli wątpić, że 
inspekcya fabryczna, której, według art. 
34, przysługuje prawo zatwierdzania wyka- 
zu kar porządkowych, podlegającego obo- 
wiązkowemu wywieszaniu w izbach fabry- 
cznych, zetknąwszy się bliżej z tą kwestyą, 
nieomieszka przyczynić się do zgodnego z 
wymaganiami porządku jej uregulowania, 
Oprócz przytoczonych tu przepisów o ka- 
rach porządkowych, zastrzegają jeszcze 
Przepisy Dodatkowe (art. 30), że wszelkie 
wymierzone na robotnika kary porządkowe 
razem wzięte, nie powinny przewyższać */. 
części zarobku przypadającego robotnikowi 
w ustanowionym terminie wypłaty. Przyj- 
mując dwutygodniowy średni termin wypiła- 
ty, kary w ciągu tego czasu wymierzone 
nie mogą zatem przewyższać 4-dniowego 
zarobku. Jest to norma, do której fabryki 
krajowe rządko dochodziły, uważając zwy- 
kle za maximum kary 2-dniowy zarobek 
na dwutygodniową, wypłatę. Jednakże u- 
normowanie kar porządkowych w drodze 
prawodawczej, uważać należy za wielce po- 
żądane, wiadomo bowiem, że w pojedyń- 
-czych fabrykach działy się pod tym wzglę- 
dem nadużycia, które obecnie tracą nawet 
pozorną racyę bytu wobec art. 36, orzeka- 
jącego, że jeśli skutkiem popełnionych przez 
robotnika wykroczeń, "suma zastosowanych 
doń kar, przewyższy ustanowioną normę, 
zawiadowca fabryki ma prawo zerwać u- 
mowę najmu, t. j. usunąć robotnika z fa- 
bryki bez wypowiedzenia. Dla zasłonięcia 
zaś robotnika od możliwych w tym kierun- 
ku nadużyć, uwaga do art. 36 zastrzega, 
że oddalony w ten sposób robotnik może 
skarżyć do sądu, który o ile uzna skargę 
za słuszną, zasądza robotnikowi wynagro- 
dzenie za poniesioną skutkiem natychmia- 
stowego oddalenia szkodę. 


(D. n) 


Czy ulega zasypaniu kanał sztuczny, odpro- 
wadzający wodę z cukrowni do rzeki, której 
Woda wskutek tego nabiera  nieprzyjemnego 
zapachu, nie jest zdałną do iżycia, a' ryby z 


niej: uciekają? 
(Przedruk z „Gazety Sądowej") 
(Dokończenie — patrz Nr. 196). 


4. Że ilość wody płynącej z cukrowni 
chociaż podług zdania biegłych w rzeczy- 
wistości wpływa ną zwiększenie objętości 
wody rzeki Suchej, to jednak nie byłobyjj 
tyle szkodliwem, gdyby profil tej rzeki był 
właściwy, koryto niezarośnięte trzciną i 
zamułone osadem, że przeto oczyszczenie 
rzeki Suchej z wszelkiego. rodzaju przesz- 
kód w jej biegu, oraz stałe utrzymywanie 
takowego w normalnym stanie, usuńęłoby 
zatapianie łąk, i dla tego pretensya Z., z 
powodu podwyższenia objętości” wody w- 


dzenia strat w postępowaniu wykonawczem 
niezasługuje na uwagę; 
8. że ponieważ rów, idący z zakładu G., 
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rzece Suchej czynami S., niezasługuje na 
uwagę; 

5. že podług zdania biegłego RH 
który poddawał analizie wodę rzeki- 
chej, w obrębie dóbr Gr. i Gr. Moda 
ta, niezależnie od pierwotnej swej za- 
wartości nieznacznej części. mineralnych, 
ma w sobie choleryczne połączenia, prze- 
wyższające normę zdarzających się w 
wodach rzek i stawów, w których gospo- 
darstwo rybne jest możliwa, co się zaś ty- 
czy gorzelni, której kampania jednocześnie 
z kampanią w G., odbywa się i która to 
gorzelnia w Gr., zaopatruje się wodą rzeki 
Suchej, to działalność takowej może doz- 
nawać przeszkody poważnej w znacznej iloś- |q 
ci organicznych materyj, składającej się 
głównie z materyj ulegających fermentacji, 
a zatem zawierających mikroorganizmy 
szkodliwe dla procesu gorzelnianego, szcze: 
gólniej jeżeli woda taka, wpierw niezagoto- 
wana, używa się do zacieru; wspomniona zaś 
wada wody rzeki Suchej, jak mniema bie- 
gły, jest skutkiem nietylko ścieków zakła- 
du G., lecz przedewszystkiem wyżej poło- 
żonych zakładów, mianowicie bielnikowych, 
używających dla swoich celów znacznej iłoś. 
ci wapna do bielenia, to jest połączeń 
chlorowych; 

6. że chociaż podług zdania bieglego 
chemika, udzielonego w dodatkowem ob- 
jaśnieniu i protokule biegłych, zupełnie 
dokładne określenie składu wody w rzece 
Suchej, tam gdzie ona biegnie, w obrębie 
dóbr Gr. i Gr., możliwe by było tylko przy 
długiej i stałej. analizie w czasie kampanii 
cukrowniczej w G., nie mniej jednak, tak 
dopełnioną już opinią jak również i ze- 
znaniami świadków uwidocznionem zostało 
to, iż ścieki zakładu G., połączone z wodą 
rzeki Suchej, niewątpliwie, są szkodliwe dla 
gorzelni w dobrach Gr, i Gr. a w ogóle 
dla rolnictwa w tych dobrach; 

7. że jednak powódka niedowiodła na- 
wet przez przybliżenie wysokości szkody i 
strat iponiesionych wskutek zamulenia wo- 
dy w rzece Suchej ściekami z zakładu G., 
nę więc tejże o dozwolenie jej dowo- 


w kierunku rzeki Suchej, oprócz Ścieków z 
samego zakładu, przyjmuje do siebie i wo- 
dę ściekającą naturalnie z pól G-, i odpro- 
wadza ją do rzeki Suchej, to ze względu 
na art. 640 k. c, nie może być postano- 
wione zniesienie lub zasypanie tego rowu; 
nie można jednak nie uznać, iż powództwo 
Z., w samej swej podstawie jest zasadne, | 
gdyż na mocy opinii biegłych zupełnie u- 


dowodnionem zostało, iż spuszczanie niedo- 


„|statecznie oczyszczonych ścieków z cukrow= 


ni w G. do rzeki Suchej przynosi wyraźną 
szkodę gorzelni w dobrach Gr. i Gr, 

czyni niemożliwem prowadzenie gospodar- 
stwa rybnego; dla tego, chociaż i wysokość | 
szkody, poniesionej przez pozwanego w go- 
rzelni dóbr powódki, nie jest dówiedziona — 
jak równie i nie dowiedziono, czy w tychże! 
dobrach była czyniona próba zaprowadze- 
nia gospodarstwa rybnego i czy żamulenie 
rzeki Suchej pozbąwiło powodów możności 
ciągnięcia korzyści z tego przedsięwzięcia, 
to jednak nie mniej należy uznać, iż ze 
względu na art. 1,382 k. c, pozwany pod|* 


zagrożeniem wynagrodzenia właścicielom 


jechał na bal? — zapytał się. 

— Tak.. przed chwilą. 

— Ach... to głupio; chętniebym z nim 
pojechał. 

Było to wielkie kłamstwo ze strony po- 
czeiwego „doktora, czekał bowiem na rogu 
ulicy, aż powóz odjechał. 

Gdy zaśjteraz był u celu swej intrygi, 
„stracił odwaga i odszedłby napewno nie 
powiedziawszy słowa więcej, gdyby Krysty- 
na nie dodała: 

— Może. , powóż powróci. 

'— Tak, może powróci... pewno powróci 
— odparł doktór. 

Oboje udawali, że są tego zdania, cho- 
ciaż wiedzieli, że minister wziął powóz na- 
jęty; sam trzymał tylko otwarty jednokon- 
ny powozik. 

— Może pan usiądzie, oczekując tu? — 
rzekła Krystyna. „Stryj ją nauczył mówić 
do obcych „panie.” Doktór podziękował i 
zamknął drzwi. 

Jan Bennechen miał pewne podobień- 
stwo do ojca, lecz brakło mu zupełnie o- 
wego imponującego obejścia; wydawał się 
takim, jakim był: poczciwą duszą, trochę 
głupim i bardzo dobrodusznym; prócz tego 
kulawym na jedną nogę. 

Doktór rozpoczął rozmowę z dziewczyną; 
stojąc pośrodku pokoju między drzwiami, 

a stołem. Przywykł rozmawiać z prostymi 
„ludźmi, tak że Krystyna dobrze go zrozu- 
mieć mogła. Prędko zawiązała się rozmo- 

wa ożywiona o stosunkach w jej ojczy- 
5 o różnicy Życia tam i tu w mieście 
it. 

Za każdym razem gdy uczynił jaką żar- 
tobliwą uwagę, schylała głowę śmiejąc się, 
a wtedy światło lampy padało na wspa- 
niałe złotawe jej włosy kędzierzawe, odzie- 
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dziczone po ojcu. Miała także poniekąd 
jego wzrost olbrzymi, szerokie ramiona, 
wysokie i silne piersi, a wyprostowawszy 
się, była tego wzrostu, co większość mężź- 
czyzn. 

Na dworze dął zimny wiatr jesienny. 
Ale tu na dole w pokoju już rozłożono dy- 
wanik pod nogi i ogień palił się w pie- 
cu; było tam tak milutko i tchnęło czy- 
stością. |. 

Doktór był w stroju balowym, a na nim 
palto, które odchylił i usiadł na rogu stoł- 
ka, opierając się o ścianę. 
` Za każdym razem, slysząc turkot powo- 
zu, mówili: 

— Otóż jest, 

A. gdy przejeżdżał, powiadali: 

.— Nie, to jednak nie ten. 

Wtem zapukano, drzwi się rozwarły i 
Alfred wskoczył do pokoju z wesołem 
„dobry wieczór!” Gdy zaś ujrzał brata, 
naprzód mocno się zmięsał, a potem śmiał 
się złośliwie: 

— No, no! małe sam na sam! 
może panna Krystyna chora? 

Krystyna uważała to za żart i chciała 
odpowiedzieć, lecz zamilkła zmieszana, wi- 
| dząc jak doktór spoważniał, 

— Chciałam czekać na powóz — =- sądzi- 
łem, że powróci — rzekł Jan niezręcznie. 

— Jakaż nieporównana wymówka! jakże 
amor czyni człowieka |pomysłowym! — ZA: 
wołał Alfred, kładąc binokle, więc czekać 
dka jakże cudownie. to wyspekulowa- 

eś! 
— Zabraniam ci wszelkie aluzye i uwa- 

Alfredzie. 

— No, proszę! — zabronić tego chcesz!-— 
możebym Śmiał — żeby nie zmieniać twe- 
go stylu —- poprosić o mniej bajeczne wy- 


czy też 


gi, 


bla 


dóbr Gr., i Gr., za szkody i straty, obo- 


wiązany jest starać się o oczyszczenie ście- 
ków odprowadzanych z cukrowni do rzeki 
Suchej tak, aby te ścieki nie przynosiły 
- |szkód i strat powódce. 

Wyrok z d. 22 kwietnia (4 maja) 1885 
roku Nr. 198/81. W. I. 


- SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gielda. Petersbur g, 31 sierpnia. Uspo- 
sobienie giełd zagranicznych zaczyna się popra- 
wiać, W Berlinie rubló 1 papiery państwowe ro- 
syjskie podniosły się dziś o "Y; 0%, Na tutejszym 
targu wekslowym kursy posungły się nieznacznie w 
kierunku zwyżkowym. Pierwszorzędne weksle ban- 
RER uabywano dziś po 237/44 na WA 

173, na Amsterdam, po 1971, na Berlin 
adj na Paryż. Z drugiej ręki nabywana ala 
na Londyn po 289/5,  231/,,, na Amsterdam po, 
11734 na Berlin po 19734 i na Paryż po 2443p. 
Weksle londyńskie na dostawę miały popyt po 
231, na październik i po 239/3ę na grudzień. Zło- 
to nabywano po 8 rs. 52 kop. za półimperyał Na 
targu papierów publicznych ruch był dziś dosyć 
umiarkowanyy, usposobienie nieco mocniejsze niż 
wczoraj, Nabywano pożyczki wschodnie po 99", 
pożyczki premiowe po 284 rs. za emispę pierw- 
szą i po 2241, rs. za drugą, nową 50/0 rentę ko- 
lejową po 997/,, rentę 5ta "h po 104. Z papierów 
hypotecznych niewielkim popytem cieszyły się ob- 
ligacye miejskie petersburskie po 98*/,, listy zasta- 
wne towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego 
metaliczne po 158%, kredytowe po 94//,, listy za- 
stewne chersońskie po 1011/,, tyfiiskie po 961/,. 
Prawidłowy popyt miały akcye banków: dyskonto 
we po 760 rs., międzynarodowe po 482 rs., rosyj- 
skie dla handlu zagranicznego po 328 i 329 rs. i 
wołzko-kamskie po 538 i 540 rs. Popyt na akcye 
towarzystw ubezpieczeń od ognia zaczyna przybie- 
rać większe wymiary. Płacono dziś za akcye dru- 
giego towarzystwa 282 rs, za akcye towarzystwa 
„Selamandra* 605 rs, za akcye towarzystwa pe- 
tersburskiego 415 rs., za akcys towarzystwa rosyj- 


rs, W dziale. papierów kolejowych ruch maleje. 
Nabywano rybińskia po 9514—95*/, rs., carycyń- 
skie po 136—1351/, rs. 

Bawełna. Havre, 80 sierpnia. Sprzedano 
527 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 63,50, gor- 
sza 56,00, Georgia dobra ordynaryjna 66.00, ordy- 
naryjua 68. 50, na sierp. 60.10, na wrz.-paż.-list: 
59.60, na gr. st.-lt. 59. 30, na mr. 80 „80, na kw, 61.00, 
Oomra dobra- ordynaryjna 46, Broach dobra ordy- 
naryjna 54. ` 

Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do, 
dnia 1 września). Suche i gorące powietrze w ty- 
godniu ubiegłym nadzwyczaj sprzyjało zbiorom. 
Dla kartofi i wszystkich płodów późniejszych deszcz 
byłby bardzo pożądanym, lecz i tego nie brakło 
w niektórych okolicach. Międzynarodowy handel! 
zbożowy stracił wiele z dobrego wyglądu, jaki ce-| 
chował go.do niedawna. Podczas gdy w tygodniu į 
poprzednim nieznaczne tylko wystąpiło osłabienie, 
które uważano jako naturalną reakcyę po poprze- 
dniej raptownej zwyżce, to w tygodniu ubiegłym 
przeważył silniejszy ruch zniżkowy, tak, że wszę- 
dzie obniżono notowania mniej lub więcej, sieć 
wnie do tego, jak oceniano zbiory w pojedynczych 
krajach. Zmiżkę usprawiedliwia pogoda, sprzyja- 
jąca zwiezieniu reszty zbiorów, tudzież zwykły na- 
pływ nowego ziarna. Świeże dowozy wywołały naj 
pierw w Ameryce zniżkę, do której zastosowała się 
chętnie cała Europa, Podczas gdy właściciele wy- 
stąpili z natarczywszą podażą, spożywcy byli bar- 
dzo wstrzemięźliwi, w nadziei, że przez wyczeki- 
wanie będą mogli nabyć taniej. — Wywóz z Ame 

ryki powiększa się „ciągle, w tygodniu ubiegłym 
wywieziono znowu więcej o 25,000 kwr. a miano- 
jwicie «10,000 kwr. czyli o 276, 000 kwr. więcej niż 
i przed rokiem. — Na targach angielskich u- 
| sposobienie początkowo mocne, w dalszym ciągu 
| osłabło widocznie, chociaż dowozy krajowe były 
małe i na wybrzeżu także niewiele ofiarowano. Tar- 
gi zachowały po tawę stavowczo wyczekującą. Ilość | 
pszenicy i mąki nadpływającej do W. Brytanii, po- 
raniejszyła się o 17,000 kwr. w porównaniu z ty- 
odniem poprzednim i obejmowała 2,057,000 kwr. 
wobec 1,753,090 kwr. przed rokiem; natomiast i- 
> nadpływająca do lądu stałego zmalała o 42,000 
', mianowicie do 595,000 kwr. wobec 160, „000 | 
kwi. przed rokiem, — Jak w Anglii, tak samo 1 
we Francyi, targi początkowo mocno. usposo- 
bione, popadły następnie W ospałość; realizacye i 
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tłomaczenie kulawej twej obecności tu o 
tej porze. 

— (o to ciebie obchodzi? 

— No, proszę, to już więcej w swojskim 
stylu. Pytam nie tyle dla własnej swej 
osoby, ponieważ dla mnie zbyteczne są dal- 
sze wyjaśnienia, dla mnie sytuacya zupeł- 
nić jest jasną — zupełnie jasną, przytem 
spoglądał to na brata, to na Krystynę, 
lecz wiem, że „byłoby to interesującem dla 
mamy dowiedzieć się na co pierworodny jej 
czyha tu po domu, gdy nikogo niema. 

— Ja nie czyham! — strzeż się, Alfre- 
dzie! — zawołał Jan, postępnjąc krok na- 
przód. 

— Nie zbrukajmy tych komnat krwią 
bratnią, — odparł Alfred z tym samym 
uśmiechem, zasłaniając się krzesłem. 

Krystyna zbliżyła się do doktora, chege 
cog powiedzieć; on zaś, trupio blady, zwró« 
cił się do niej i rzekł: 

— Niech się pani niczego nie obawia! 
Przepraszam, proszę mnie nie winić, Do- 
brej a Chodź, PER Idźmy! 

== — zapytał Alfr 
PIESNSW RU P> uel 

Wtedy doktór tak silnie go schwycił za 
ramię, że już oporu żadnego nie stawiał i 
nim Alfred oprzytomniał, znajdował się już 
e dworze przed sutereną i na środku u- 
icy. 
Krystyna słyszała, 
dzili pod jej oknami, 
dolatywały ją, potem o 
ona zblądła, a na lewej skroni wystąpiło 
zagłębienie i czerwony znak; była to bli- 
zna od uszkodzenia, jakie poniosła tej no- 
cy, kiedy oberwanie skały pozbawiło ją 
matki i siostry. 


' Bracia zamieniali ze sobą brzydkie sło: 


jak bracia przecho- 
pojedyncze wyrazy 
dgłosy żamarły. I 
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sprzedaże spekulacyjne wywierały nacisk na han. 
del terminowy, podobnie -jak na handel towarem 
rzeczywistym Sprzedaże ziemian, którzy pote zebują 
teraz pieniędzy. Także mąkę oddawano taniej, cho- 
ćlaż piekarze byli spokojniejsi i nabywali więcej 
Belgia i Holandya, jakkolwiek niechętnie, 
zastosowali się do ogóluego ruchu; z obu kr ajów 
dochodzą skargi na brek wywozu i na ustawanię 
ochoty do kapna. — Nad Kenem ruch był ma. 
ty, usposobienie niechętne, pomimo że zapasy u. 
bywają widocznie; późniejsze terminy zaniedbywa. 
no zupełnie. — Tak samo z południowych 
Niemiec donoszą o usposobieniu ospałem i o 
przeważającej skłonności do sprzedaży, przy ruchu 
małym. — Targ berliński stracił znacznie na 
ożywieniu, do czego przyczyniły się niemało stosun- 
ki polity czne na Wschodzia; zresztą chciano prze- 
konać się pierwej o rezultatach przypadających ną 
dzień dzisiejszy wielkich wypowiedzeń, zanim przy- 
siąpiono do nowych operacyj. Szczupły zakres 0. 
brotów, niższa notowania nadsyłane z zagranicy į 
pewność, że rezultat zbiorów będzie lepszym hiż 
| dawniej oceniano, wywierały nasisk na ceny wszyst. 
kich rodzajów zboża, zwłaszcza, że w dniach osts- 
tnich przewagę uzyskały realizacye. Najwięcej u- 
cierpiała pszenica, notowana przy końcu 05 m, 
niżej, Żyto zakończyło tydzień zniżką 21—21 
m., owies notowano wkońcu niżej o 3!/,—2 m., ku. 
kurydza straciła 21/, m., jęczmień notowano nomi- 
nalnie, olej rzepakowy podrożał o 10—20 fen, o- 
kowita o 70—90 fen., chociaż końcowe kursy nie 
były najwyższemi w tyg godniu. — W Austryii 
Węgrzech, pod wpływem zaburzeń w Bułgaryi, 
targi były początkowo ożywione, notowania poszły 
w górę, lecz później, jak wszędzie, nastąpiła zupeł- 
na zmiana usposobienia, kursy spadły pod naci- 
skiem Ałag A na niektórych targach dosyé ra- 
ptownie. — W Rosyi nie ma „jeszeze dokładnych 
sprawozdań o zbiorach, zdaje się jednak, że rezul- 
tat będzie lepszym niż przypuszczano. Skutkiem 
zniżki w krajach zbytu, żąd.nia rosyjskie znowu 
nię dają rachunka za granicą, 

Cukier. Petersburg, 28 sierpnia. W tygo- 
dniu ubiegłym targ tutejszy był zupełnie bezezyn- 
nym. Mączkę krystaliczną ofiarowano po rs. 4i 
po tej cenie zakupiono drobne partyjki. Większe 


skiego 142 ra., za akcye towarzystwa „Rosya* 343 partye ofiarowano nadaremnie po rs. 3.90. Towa- 


| 


rem dostawowym nie obracano wcale, Za faryng 
w handlu cząstkowym płacą rs. 480- 4.35, Wię- 
kszych partyj nie nabywano, również na dostawę 
nie dokonano większych obrotów. Pranadg przyj- 
mowano bezzmiennie ospale, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


O urodzajach tegorocznych w naszym kra- 
¡Ju najświeższe. wiadomości urzędowe, się- 
gające 14 z. m. są następujące: z guberni 
|warszawskiej: sprzęt żyta skończony, ziar- 
no ciężkie, lecz słomy mało, sprzętu psze- 
(nicy i jarzyn dokonywa się: obecnie, uro- 
i dzaj tych zbóż dobcy, z wyjątkiem grochu 
uszkodzonego przez robaki; okopowizny są 
w ogóle ładne, z wyjątkiem buraków, któ- 
rych stan obecny jest mniej niż średni; tra- 
wy dały urodzaj lichy, siana mało, lecz ga- 
tunek jego dobry. — Z guberni kaliskiej 
żniwo żyta, pszenicy i w niektórych miejs- 
cach jęczmienia i grochu — ukończone. Roz- 
poczęto sprzęt owsa i gryki. Próbne omłó- 
ty wykazują urodzaj zadawalniający — lecz 
słomy mało. Ziemniaki, buraki i potrawy 
ładne. W powiecie słupskim grad wybił 
„|zboża na 2,000 rubli. — Z guberni kielec- 
kiej: sprzęt Żyta skończony, żniwo pszenicy 
i jęczmienia odbywa się przy przyjaznej 
pogodzie; rezultat urodzaju z wyjątkiem 
żyta, wszędzie okazuje się niezadawalają- 
cym; w powiecie olkuskim spodziewany jest 
urodzaj Średni, a w innych niezadawalają- 
cy. Pozostałe zboża i ziemniaki dojrzewa- 
ją i obiecują dobre plony. — Z guberni 
lubelskiej: żniwa odbywają się pomyślnie, 
chociaż im przeszkadzały deszcze; urodzaj 
pszenicy i zbóż jarych w ogóle zadawalają: 
cy a żyta średni, — Z gubernii łomżyń- 
skiej: Sprzęt żyta. i traw skończony, żniwo 


| 


| 
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| 


| 
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wa, aż doszli do najbliższego rogu u ulicy, 
gdzie się rozeszli bez pożegnania. Janowi 
teraz już. się odechciało pójść na bal i wró- 
cił prostą drogą do swego mieszkania, Nie 
mieszkał więcej u rodziców, gdyż dla pani 
ministrowej wstrętnem było, spotykać się 
na schodach z biednymi pacyentami do- 
ktora. 

„.Udawano się właśnie do stołu 
Alfred wrócił na bal. 

— Gdzieś ty był?—zapytał Hiorth. 

Alfred zrobił ruch tajemniczy, co skło- 
niło jego przyjaciela dać mu sójkę w bok 
i nawymyślać mu po przyjacielsku. Na- 
stępnie zaczęli się tloczyć do bufetu, Hior- 
tha bowiem twierdził, że Alfradowi potrze- 
ba specyalnego pokrzepienia, 

Stoły zastawione były w małej sali i są- 
siednich pokojach. Nasamprzód zaopatrzyli 
się starsi panowie i panie, potem danserki 
kazały sią obsługiwać swoim kawalerom, 
lecz nim jeszcze zjadły do połowy, młodsi 
panowie zaczęli na własny rachunek tło- 
czyć się koło stołów. Niby gęsty rój much 
czarnych obsiedli brzeg pierwszego stołu; 
stąd oddział przeniósł się do następnego 
posuwając się niepowstrzymany, nieubłaga- 
ny, jak szarańcza egipska, padł na półmiski 
i talerze, przetrząsając, wygrzebując, żując, 
sącząc, wszystko połykając, w największem 
milczeniu, przy brzęku noży i wideleów, 
jakby jedna wielka pracowita maszyna do 
jedzenia, 

Młody nieśmiały student Hausen zna- 
lazł — Bóg raczy wiedzieć gdzie — butelkę 
sherry. Zaledwie zapach ten doleciał sza- 
rańczę, gdy już wyciągano ku niemu nie- 
złiczoną ilość szklanek i kieliszków. 
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pszenicy i zbóż jarych pomyślne, - 


średni — Z guberni „piotrkowskiej: sprzęt 


żyta skończony, pszenicy; jęczmienia, prosa, 
gryki i grochu uskutecznia się jeszcze, u-| 


rodzaj: średni. — Z gubernii płockiej: uro- 
dzaj pszenicy - zadawalający; żyta . średni. 
jarzyn, z wyjątkiem grochu, dobry, zbiór 
siana łąkowego z pierwszego pokosu śre- 


dni, plon traw: siabych skąpy, okopowizny 
obiecują dobry urodzaj. Sprzęt ozimin- i 
większej części jatzyn skończony. — Z gu- 


berni radomskiej: sprzęt ozimin skończony; 
źniwa odbywają :się przy przyjaznej: : pogo- 
dzie, urodzaj ozimin Średni, jarzyn dobry, 
trawy średnie. Z guberni siedleckiej: sprzęt 
ozimin wszędzie skończony, przy ładnej po- 


godzie i dostatecznej liczbie” robotników; 
urodzaj żyta wedle próbnego omłotu: jest. 


średni, pszenicy. dobry; siana “z pierwszego 


pokosu zebrano więcej niż w roku: zeszłym; 
sprzęt jarzyn odbywa się, urodzaj tych zbóż. 
i roślin okopowych jest; zadawalający. Grad 
zrządził w powiecie włodawskim i siedlec- 
kim szkód.na 20,000 rubli. — Z guberni 


suwalskiej: żniwa. ozimin. kończą. . się: -przy 
ładnej pogodzie, urodzaj ich jest zadawała- 
jący; zboże jare, len, ziemniaki i: ogrodo* 
wizny w dwóch powiatach.są -srednie — w 


pięciu w ogóle ładne. = 
-. Kronika Łódzka. 
(-—) Rewizya. W dniu: onegdajszym do- 
óiniał rewizyi drogi ' żelaznej” fabryczno- 
ódzkiej główny iuspektor tutejszych kolei, 
inżynier, rzeczywisty radca. stanu Gorbu. 
now wspólnie z inspestorem:: oddziałowyni 
p. Słonowskim. Pan Grorbunow przybył do 
%odzi extra-pociągiem służbowym o godzi- 
nie szóstej rano i niezwłocznie udał się na 
stacyę osobową, a następnie towarową. 
Wszystkie budynki. były szczegółowo zie- 
widowane, również. linie szynowe, przyczem 
p. inspektor porobił niektóre uwagi. O 
godzinie 7 minut 40 rano p. Grorbunow 
wyjechał. na linię i zatrzymówszy się w 


„kilku miejscach. dla obejrzenia mostów, rur, 
sygnałów, przejazdów i nasypu  balastowe-- 


go, przybył na godzinę dziewiątą do Kolu- 


szek, skąd bezzwłocznie udał się w dalszą 


drogę koleją iwangrodzko-dąbrowską. `- 

(—) Stacya metereologiczna. Oddział łódz- 
ki towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu, urządza swoim. kosztem stacyę me- 
teorologiczną klasy pierwszej w: Xiodzi. 
Kierownictwa: nad prowadzeniem obserwa- 
cyj.podjął się p. Nalepiński, dyrektor dro- 
gifżelaznej .fabryczno-łódzkiej. Stacya wkrót- 
ce zacznie już funkcyonować, = Pomieszcze- 
-nie dla przyrządów już wykończono i one- 


gdaj właśnie przybył z Warszawy: trans- 


port przyrządów, a mianowicie; pluwiometr 
i anemoskop (przyrząd do oznaczania kie- 
runku wiatru), resztę t. j. barometr i ter- 
mometr, niebawem przywiezie specyalny de- 
legat sekcyi drugiej warszawskiego: oddzia- 
łu towarzystwa p. Ciemniewski. *,, — 

(-—) Targi łódzkie. : Wezoraj na stacyi 
towarowej, . sprzedano --100 - korcy pszenicy. 
nowej z Ostrowca po 6- rs. 50 kop. i 100 
korey z tejże stacyi wyborowej pszenicy po 
6 rs. 75 kop.- Na Nowym Rynku pszeni- 
„cy nowej sprzedano około 500 korcy. po 6 


rs. 16 kop. -do ,6 rs. 50.kop.; popyt był 


wogóle słaby.. Zyta sprzedano 450 .korcy 
po 4 rs. 25 kop: do 4 rs..35 kop., popyt 
„był dobry; nabywcami pszenicy i żyta tak 
na stacyi. towarowej,, jak i na Nowym 
Rynku byli mączarze. Jęczmieniem obrać 
cano bardzo słabo, to teź sprzedano tylko 
50-korcy po 3. rs. :30 kop. do 3 rs. 45 
kop., znacznie więcej gdyż 150 korcy sprze- 
duno owsa po 2 rs. 25 kop. do 2 rs. 70 
kop. | RACE 

(—) Z sądu. Wczóraj w sądzie pokoju 
trzeciego wydziału- rozpatrywaną była spra- 
'wa między p. Krukowskim i p. Ablem. 
Jak naszym czytelnikom. wiadomo, p. Abel 
-w pierwszej połowie lipca przejechał na 


ulicy p. K. Że strony = ostatniego. stawał |: 


w sądzie p. Donchin, p. A. zaś wcale nie 
stanął, a nawet nie postawił nikogo ze 
swej-strony. Dtangret p. Abla, Stanisław 
Pietrzak, współobwinionyg oświadczył, iż 
p. K. wcale 
chyba koń 


mał a pojechał dalej. Swiadek,.p. Gustaw 
"Peter, widział p. K. już leżącego na ziemi 
i widział, jak tenże wstał i kulał. Stra- 
¿nik Kozakow oświadczył, że:p. A. jechał: 
umiarkowanym kłusem i że fntman chciał, 
„czy skręcić konia, czy też zatrzymać go, 


lecz p. K., straciwszy . przytomność, kręcił | 


ię przed koniem, że: uderzony -bokiem ho- 
tobi, padł. na ziemię. Świadek: Abram 
"Białek zeznał, iż Pietrzak wcale nie wołał 
o usunięcie się,.a gdy p. K. upadł, p. A., 
uśmiechnąwsżzy SIę, pojechał dalej. : Stra- 
żhik Kozakow zeznał, iż p. A. „zatrzymał 
się o kilka kroków. Świadek Fischel Milch 
zeznał, iż on wraz. z-kilku innymi odpro- 
wadził p. tenże m 
siał spocząć przez pewien czas, gdyż nie 
mógł iść do domu. P. K. przedstawił 
świadectwo lekarskie, iż z powodu przeje- 


> 


sprawę odroczono... 

(—) Nowa ksiazka.: Wyszła. z druku w 
tych dniach. książka: w języku rosyjskim. 
p.t. „Z powodu. broszury S. T. Szarapo” 


mio. lokalu, lecz powiększonym: znacznie iz 


|kości. Całe urządzenie sklepu jest również 
nowe'i bardzo gustowne, służba sklepowa 


nie przejechano i że jedynie 
mu nastąpił na nogę, oraz żej | 
"wraz ze swym panem wcale się nie zatrzy” | 


K. do cukierni, gdzie tenże ru- | 


„Urodzaj |-że brano mu w gips nogę. Z powodu jef 
dnak nies 


awienia się jednego ze świadków 


wa.“ „W książce tej znajdują się przekła- 
dy dwóch artykułów, © drukowanych w na- 
szem piśmie, a wymierzonych przeciw bro 


szurze. p. Szarapowa, oraz przekład .kores- |. 
pondencyi ź Łodzi, pomieszczonej w „Sło- 


wie.“ 

2) ni a 
M. Sprzączkowskiego został onegdaj na 
nowo otwarty, w tym samym co poprzed- 


gruntu odnowionym, gdyż nawet podłogę 
obniżono, przez :'co lokal zyskał na wyso- 


znacznie powiększona, słowem wnętrze spra- 


wia wrażenie handlu prawdziwie wielko-: 
W. ostatnich czasach przybyło | 
miastu kilka sklspów, urządzonych wytwor- 


miejskiego. 


nie, co dowodzi, że Łódź upiększa się nie- 
tylko na zewnątrz. Żeby tylko już raz 
bruki i chodniki doprowadzone być mogły 
do stanu odpowiedniego . wytworności do- 
mów i składów kupieckich. ©: ooo ooo 

(—) Koncert amatorski. Na rzecz towa- 


rzystwa Czerwonego :Krzyża odbędzie się 


w pierwszych dniach października wielki 
koncert instrumebtalno-wokalny w. teatrze 


Thalia.: W- koncercie tym. będą współdzia- 


łać «cztery tutejsze towarzystwa chórowe 


pod przewodnictwem p. Wirtha oraz orkie- | 


rekcyą kapelmistrza p. Dietricha. 

. (-) Z.teatru. Cokolwiekbyśmy . powie- 
dzieli o małej wartości artystycznej opere- 
tek Ofenbacha, zaprzeczyć się nie da, że 
do dziś dnia cieszą się one powodzeniem. 
Zadna z operetek nowszych, -nawet najpo- 
pularniejszy G'asparone nie doczeka zapew- 
ne takiej liczby przedstawień, ile ich nali- 


stra wojskowa 37:pułku piechoty pod dy- 


czyła „Piękna Helena“ lub „Orfeusz w: pis- 
kleć* Obie te operetki, wznawiane od cza- 


su do czasu, dłngo jeszcze będą zapełniać 
kasy teatrów, podczas. gdy wiele partytur 
nowszych kómpozytórów spoczęło po. kilku- 
nastu przedstawieniach w. kurzu bibliotecz- 


|nym. Sprawia to po. części odrębny zu- 


pełnie styl skočznej muzyki Offenbacha i 
mnóstwo mełodyj, któremi dawniejsze żwła- 
części dowcipne i dość pomysłowe libretta. 


„Sinobrody,* ` napisany przed dwudziestu 


laty, jest trzecią z rzędu:większą operetką 


muzyka nie dorównywa „Orfeuszowi*. Wie- 


we cżwartek na. benefis: pąni: Jarszewskiej. 
Teatr był przepełnióny. Benefisantka, gra- 


jąca rolę Bulotty, .pówitaną została  .okla- 


skami i otrzymała. wspaniały bukiet. Co 


do śpiewu, nie: mamy jej niedo zarzucenia; 


partya Bulotty, cokolwiek za niska, *nie 
przedstawią zresztą wielkich trudności do 


pokonania. Natomiast nie możemy zgo- 
dzić: się na:grę. pani. Jarszewskiej, — gra 
jej była żywą i pełną humoru jak zwykle, 
ale zanadto |szarżowaną. Partyę tytułową. 
wykonał p. Struczyński wcale :dobrze, u+ 


brány był staranniej niż zwykle, tyłko nie- 
potrzebnie.ufarbował brodę. na. niebiesko: 
Wybornym był w roli: Bobesza p. Idzia- 
kowski; humorystyczne role hrabiego Os- 
kara (p. Jarszewski) i Popoólaniego (pan 
Swaryczewski), miały dóbrych: przedstawi- 
cieli: Niemniej na pochwałę zasługuje pan- 
na Sznebelih w roli Hermii. Jako. książę 
Safir, zaprezentował się na scenie: p. Wa- 
cławski, jak na pierwszy raz, wcale. korzy- 
stnie. Wykonanie operetki wogóle można- 
by nazwać udatnem, gdyby nie chóry zbyt 
skromne, tak co do liczby. osób jak: i co 
do sił wokalnych. Orszak Sinobrodego u: 
kostyumowany był licho; uwaga ta odnosi 
się także do niektórych żon rycerza. : £. K. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina po raz 
drugi będzie daną 4-aktowa operetka Of- 
fenbacha' p: t. „Sinobrody.* | 


„ KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Ustawa o karach dla nieletnich -prze- 


stepców.: Specyalna komisya przy ministe- 


ryum sprawiedliwości opracowuje obecnie 
oddzielną ustawę o karach ; dla' nieletnich 


chania przeleżał w łóżku dwa tygodnie i | dorosłych, 


DZIENNIK ŁO 


Handel win 1. towarów kolonialnych | 


Ofeubacha; satyra libretta zajniuje i bavi l Es ĄRZODO WAĆ. pówiotu Wsgzępo doj, 


DZEI. 


„= Pływająca wystawa na wielkim parow- 
ón urządzana jest w Bordeaux. Statek wy- 
stawowy w wyciecżkach swoich dotrzeć ma 
++ — Podczas. wielkich manewrów w Lille we 
Francyi znaczna liczba: żołnierzy uległa: po- 
rażeniu słonecznemu. W samej orkiestrze 
było do 140 chorych, z których 2: żmarło, 
"Upał dochodził do 40: stopni.. 


TELEGRAWY. 


< Petersburg, 2 września. Zarządzający kon- 
sulatem rosyjskim w Ruszczuku, zakomu- 
nikował ministrowi spraw. zagranieznych 
dnia 30 z. m., osobiście mu przez księ- 
cia Aleksandra wręczony następujący tele- 
gram, adrósowany na imię Najjaśniejszego 
Pana: sa "A 

|.„Wasza Qesarska Mości! Objąwszy na 
nowo w swe dłonie zarząd krajem, ośmie- 
lam się wyrazić Waszej . Cesarskiej Mości 
moję najgłębsze uznanie za to, że przed- 
stawiciel Waszej Cesarskiej. „Mości swą: u- 
rzędową obecnością przy mem przyjęciu 
dat do zrozumienia. narodowi - bułgarskie- 
mu, że nie uznaje skierowanege przeciw 
mej osobie rewolucyjnego aktu. Zarazem 
zapytuję, czy wolno mi podziękować: Wa- 
szej Cesarskiej 'Mości za "wysłanie „genera- 
ła księcia Dołgorukowa w. nadzwyczajnej 
misyi od Waszej Cesarskiej Mości, iż go- 
|tów jestem: ponieść wszelkie ofiary, aby:po- 
módz Waszej Cesarskiej Mości. wyprowa- 
dzić Bułgaryę z przesilenia, jakie prze- 


polecić księciu Dołgorukowowi, aby: jak- 
|najprędzej porozumiał się ze mną. . Będę 
¿szczęśliwy mogąc Waszej Cesarskiej Mo- 
"ści dać ostateczny dowód- swej- niezłomnej 
Kuległości. Zasada“ mionarchizmii <zniewoli- 
„ła mnie do przywrócenia stanu prawnego 
w. Bułgaryi i Rumelii. Rosya obdarzyła 
i mnie: ‘korong, a. koronę tę gotów jestem 


i złożyć u stóp jej Monarchy.” 


szcza partytury jego są przeładowane a po | stępującą: „Jego Książęcej Mości księciu 


,bałgarskiemu w Filipopolu. Otrzymałem 
jtelegram Waszej. Książęcej Mości. ..Nie 


i Bułgaryi, przewidując szkodliwe następstwa. 


de: tu melodyj kradzionych, znajdują się na- | dla kraju, który został już nawiedziony 
wet motywy polskie, „Sinobrodego* : dano 


tyloma - doświadczeniami. _ Posłannietwo 
tksięcia Dołgorukowa okazuje się nie będą- 
cem na czasie. Powstrzymywać się “będę 
od wszelkiego mięszania się w smutne 


sprawy bułgarskie, "dopóki Wy tam znaj- 
dować się będziecie. Waszej Książęcej |. 
Mości pozostawiam rozstrzygnięcie tego,|... 


jak postępować uzna. za stósowne. : Do te- 
go obowiązuje mnie ceniona przezemnie 


Wiedeń, znaczna część wojsk stojących w 
|południowo-zachodniej Bułgaryi zamierza 


stawić zbrojny „opór milicyt rnmelijskiej, 


która idzie do Sofii pod pozorem przywró- |. 


cenia tam porządku. Mówią już nawet o 


starciach, które się wydarzyły w środę mię- 


dzy. wojskami bułgarskiemi i rumelijskiemi. 
Londyn, 2-go września. Z Ameryki pół- 


nocnej nadchodzą przerażające wiadomości | 


o trzęsieniu ziemi, która nawiedziło wczo- 


raj tę część Świata. W Cincinatti, . Oleve- 


land, Detroit i Indianopolis trzęsienie _.po- | 


wtórzyło się dziesięć razy. Uderzenia' w 
Nowym Yorku i Brooklynie trwały - przez 
dziesiąć sekund. W- Karolinie, wskutek 
pęknięcia wału, woda zalała idący pociąg 
kolei żelaznej. Charleston ` zniszczone zu- 
pełnie, drogi zepsute. Nędza okropna.. 


„QBTARNIE. WIADOMOSCI. HANDLOWE, 


Petersburg, 1 września. Weksle na Londyn 237/33 
Il pożyczka wechodnis 991/,, III. pożyczka wscho- 
dnia 393g, 6o renta złota 1843/,, 50/, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 1587/, akcje banku rosyjskiego 


i dla hańdlu zagranicznego 380, banku dyskonto-| -- 


wego.. petersburskiego . 767,. petersburskiego ban- 
ku międzynarodowego 487. : 
Loudyn, 2 września. w poła 
pruskie 40], konsole 104, turec. konw. 14/6, 'Tosyj- 
ska poż. zx 1878 ri- 981i; 4h renta złota 
855p egipska 78tgi . 
lórahardy 
mocno: PJ 3 pon . : 
Warszawa, 2 września. Targna pladu Witkowskie- 
go.. Pszenica sm. i srd. — pstra dobra .—— 
—;-błała ——615, wyborowa 630—660; żyto 
wyboórowe ' 450--465, Średnie ~=, | wadli- 
wë ———; jęczmiań 2 i 4*0 rzęd. 375—400, owies 250 
—285, gryka 400—450, rzepik letni --—; zimowy —— 
—, rzepak raps zim. —— =-=, groch polny ===—=———., 
gukr.800—900, fasola 900—1000 za korzea; kąsza ja- 


WOR. 
banku  ottornańskięgo -9 15/15. 
‘Ql (akege kanala  suózkiego 799), 


| 


p rę 


chodzi. Proszę Waszej . Cesarskiej Mości. 


Na telegram ten. wysłano. odpowiedź na- |. 


pamięć mego Rodzica, interesy Rosyi i po- oa 


dnie. Konsole 101 116 | 


8 


giana 100—120, jęczmienna -——, grycz. gruba — 
mąka parowa pszenna ĉi 205—285, 2), 185—205, 
I 165—185, II 135—165, ILU 105—115, żytnia pytlo- 
wana Nr 1 i 2-gi 185—140; olej rzepakowy do 890, 
lniany do 450 za pad. Dowieziono pszenicy 800, ży- 
ta .600, jęczmienia —, owsa 300; grochu pomego 
— korcy. A E E opi TE 
Warszawa, 2 września. Okowita 7804: z.akcyzą po k. 
Ih. Stosanek garnca do-wiadra 100-—3807 "j. Hurt. 
skład za wiadro kop.. §088—8115, za garn. 263 
264, Szynki za wiadro kop. 8209—824, za garnieo 
kopiejek 267—268 (x dod. na wyśchn..3*/5): ` 
Londyn, 1 września. Cukier Havana: Nr.212 nomi- 
nalnie 12, eukier barakowy 107/; spokojnie. _. 
Londyn, 1 września. Targ zbożowy. Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, słabiej, pszenica nominal- 
nie, ceny. niezmienione, mąka miejska 28—24, 
obca 22—23- Od ostatniego poniedziałku . dowie- 
ziono obcego zboża: pszenicy. 25,840, jęczmienia 
11,780, owsa 76,110 kwr.. NOWEM 
Londyn, 1 września. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
Bładunków pszenicy; gorąco. © ` „a 
Glazgów, 1 września. Jurówieo. Mixed numbers 
warrante 398x. 4 p. i | 
Liverpool 1 września. Sprawozdanie początkowo. 
Przypuszczalny obrót 10,000 bał; raocno. Dzienny 
dowóz 1,000 bel. . 
` Liverpool 1 września. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, r tego naapekalacyg t wywóz 5006 bel. 
Amerykańska mocno. Suraty spokojnie. Middling 
amerykańska na wrz. 53/3, „na wrz. paź. 53/,,, na 
paź. list. 453/,, ra mr. kw. 53/,,, na kw. maj 53/31, 
na maj cz. 55 p, | ESD a 
New-York, I września.  Bawełua. 93/,5, w-N. Or- 
learae 87/,.. Olej -skalny rafinowany 70%, Abel Test 
65%, w Filadelfii 655. Surowy olej skalny 57), Certy- 
fkaty pipa. line 61%; c. Mąka. 8.4. — o, .Czer- 


ona pszenica ozima w miejscu 87, o, na wrz, 
863, ©.,na paź. 881), '.,-na. list. 90 e. Kukury- 
dza (nowa) 51. Cukier (fair refining Muscovad3a) 


45. Kawa (fair Rio) 1014. Łój (Wilcox) :7.60. 
słonina 675. Frachtzhożówy 214) © cd o: 


a R 
` ŁICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 
„= 26 sierpnia (7 września) r. b. w magistra” 
cię miasta Brzeziny, na reperacyę i trzechletnie 
utrzymanie w 
102 kop 85. 


porządku. studzień miejskich; od rs. 
| — 26 sierpnia (7 września) "r. b. w magistra- 
uje miasta Kodzi, na. wydzierżawienie «zterech 
miejsc ną placach miejskich, pod budowę budek z 
sodowa WOdĄ...; . aa. ate aea 37 
TELEGRAMY GIEŁDOWE, | 


ve 


_: Giełda Warszawska.: Ś- ik śl aśka 

< Łądano zkońesin giełdy. | 
Za: weksla 
'na Beriiu: za 


krótkołerminowa `. 
100 mr.” i, 5 
„ Londyn, „1 b=. 2: 
„ Paryż „100 fr... . 

„ Wiedeń „100 u. ... . 
__/Za papiery państwowe: 
Listy Litewid. Kr. Pol. duże . 
Ros, Poż. Wschodnia 


Liaty Zas. Ziem. z 69 r. Ser a ; Lt 


A 3: p ZLA A 3 
‘hLiety Zast. M. Watat. Bari oCo 


mow” Gy i 


6 9 n AET) «jar IL 
|» w R O ABE 
Listy Zast. M. Łodri. Bar. ES 
u jnóo-++ 3 | s JE 2 
„o owo. jn no HH; 


- Gieida Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz o r o 


iii mo na gort. i. jiad 
Weksle nu Warszawą. kr. . 
ZE Petarabarę kr. . 
LONE ME WORZE 
A Loudyn - ky, 
Doo 5 KE Ad) . . 
“a Wiedeń kr. . „i 


sę 
Dyskouto prywatna 


Gielda:Londyńska.  - 


4 Weksio un Potershurg . 1 30: 


kóju”na Wschodzie. . „| Dyskonto31/, © = 
Petersburg, 2-go września. Według wia-| = : ca 
domości otrzymanych z Sofii, dibgą na 
| 


O O O OR AE EARL EO 3 uż i , s ki ea = g a 
"TARGI ŁÓDZKEÉE S.. 
Piątek, dnia 3 sierpnia 1886 r. : , 
"., Słacya towarowa. 0 00" 
< „Pszenica: NALE 
©7100 kor. po 6.50 rs - 
"100 kor..po.6.75 rs.. 
A Rynku. 


o. Było. 
| „ 420 kor. po kop. 4.25 2 
Pszenica 600 kor. od rs. 6.15 do rs. 6.60 za kor. 
Żyto 460 kor. 3 n. 4.25 do rs. 4.3858 `, 
Öwies 150 „ „o 2.25 do rs. 2.70 2a 3, 
Jęczmienia 50 „ „:,„ 3.80 do ra. 8.45 za 3 
DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOŚCI...--- 
Małżeństwa znwarta w dnia 2 września: 
W parafii katol —  : 0 >00 SRO 
„ W parafii owang. =- : 
` Starozakonnych: ka 
Zmarli w dniu 2 września: = 
Katolicy: dzieci. do lat: 15-%tu zmarło 


5 w te 
liczbie chłopców 4 dziewcząt 1; dorosłych l, w A 
liczbie mężczyzn ‘1, kobiet—, a mianowioie: 
Matensz Głąbik, lat 58. = = < 
„ Ewangelicy: dziesi do lał Tk-tn zmarło 12, w tej 
liczbie chłopców 6. dziaweząt 6;dorosłych 2, w taj 
liczbie mężczyzn —, kobiet 2, a mianowicie: 
Ottylia Rosner, lat 19, Joanna Karolina Jiikeł, lat 61 

Starozakopni: dzieci do lat 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie cehłopców—, dziewcząt; dorosłych, w tej 
iczbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: 
~ LISTA PRZYJEZDNYCH. , i 
„ Hotel Victoria, Stepanow. z Astrachania, A. 
Katn z Moguneyi, Hentschke z Tomaszowa, Kosch- 
mieder.z Warszawy. E A, 

Hotel Mantenffel. Korte » Brukseli, Wai- 
ler, z Warszawy, Fischer z fommaczu, Stilbach z 
Rygi, Auerbach z Fürth, Lagwinow z Charkowa, 
Norblin z Warsząwy, Hertieux'z Warszawy, Redlich 
z Wrocławia. NOK. i 8 
z WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą  stacyę 'tele= 
graficzną z powodu miedokiadnych -adresów 

l i innych przyczyn. - 
Dla Sachsa z Mińska gubernialnego, 


— 


Nr. 197 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O- 


N I A 


powróciwszy z podróży, przyjmuje 
chorych od 8—9: rano i od 1—38 
po południu.. 1015—3—3 


N iniejszem podaję do wiadomości 
Pp. członków straży ochotniczej 
miejskiej, że ceny grup jubileuszo- 
wych zniżyłem do połowy prawie, 
aby je uczynić dostępnemi dla 
wszystkich bez wyjątku. | 
FOTOGRAF 
E. Stummann. 
-  1009—3—3 


„Zanik tyto 


do nabycia po rs. 6 za korzec 
© w cegielni 


Poznańskiego 
w Karolewie.. 
* sui. «1091-81 ' 


gamans tag 


4 POR TE S E © 
„Do zasiewu. 
Zyto „Bestehorn*. olbrzymiego po- 
rostu słomy i ziarna długiego z cien- 
ką skórką, wytrzymujące ostrą zimę, 
w roku 1884 sprowadzone, orygi-|E 
nalne, kósztowało wedle eennikał" 
warszawskiego rs. 36 za korzec — 
zalecony był zasiew 100: funtów na 
mórg 300 prętowy, lecz: potrzeba 
zasiewać najwyżej. */,. -Dostać mo- 
Żua we wsi Andrzejów u dozorcy 
dr. żel. fabr. łódzkiej Tananiewicza 
po rs. 12 za korzec 232 funtowy z 
workiem lub stosunkowo najmniej 
1/, korca. 994—4—3 


„STOŁOWANE 


"ul. Południowa N. 253, 


GZEFREZZŻĄZ=H 


otwarty został dnia 2 września r. b, 
"w nowo urządzonym i powiększonym 


SS: 


Handel Win, Towarów Kolonialnych i Delikatesów 


Broszurka << 


Gwarancya 


Ó e GODNE UW BE 


NOWE GATUNKI CYGAR, TYTONIÓW i PAPIEROSÓW, 
u 4 


Towarzystwa „LAFĘKME 


Dostawców Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Przygotowane specyalnie dla Królestwa Polskiego 
mianowicie: 


„Kaprys”, „Petersburskie”, „Kair” 
w pakunkach po 5, 10, 25 i 100 szt. w cenie rs. 1 za 100 szt, 


B 4 4; 
„Świat”, „Sudba”, „Cud”, „Amatorskie ”, 
w pakunkach po 5, 10,25i 100 szt. w cenie po kop.60 za 100 szt 


„Słoneczko”, „Słowik”, 
pakowane po 10, 25 i 100 szt. w cenie kop. 50 za 100 szt. 
Tytonie Prima 
od rs. 1 do rs. 12 za funt, pakowane w */,, t/a i */, funt. 


Cygara nowe 
od rs. 1 do rs. 15 za 100 sztuk po 5, 10, 25 i 100 sztuk. 
Nadeszły do składów J. Rosenbluma w Warszawie, oraz są do 
nabycia We wszystkich składach tabacznych i dystrybucyach 
w Warszawie i na prowincyi, główna agentura wyrobów taba- 
cznych fabryki towarzystwa „JJaferme'* w St. Petersbur- 
gu u P. R (40) dom) AE A w Warszawie, 
wska Nr. 49 om. -g0 asSliewa, 
arszalkows ( 995—4—9 ST 
ORpyra B5 rop. IeTpoROBE ua Mapiunckoń 
UHX0IKAXH.BE XOMË UOpoBKUa Gygers mpo- 


M 
e N PETR 


QówaBzenie. 
Cyxeóami IipuoraBB C553ra 
aajiemamee Hspakry K. IIogHBHCROMY M 
Mapianab x CranzcxaBy SakpIKEBCRIAM%, 


'MupoBsx» Cyqefi I-ro IleTpokoB- 
HaBEHIBAEGH0€ „ONAIOTKa”, pACHOXOKOEHH0G 


leraro Oxpyra no IL ydacrky BR 

p. Jloqau noge N. 1427-B, 
ocHoBasia 1031 Cr. Ver. Ip. CYX. s» IlerpokoBexo TyOepniu ss uepr rop. 
OÓŁABIAETB, WTO Cb 10 uac. yrpa|loxsi m eoeroaiyee corxącHo ommen Cy- 


Handel Win, Towarów Kolonialnych i Belikatesów: 
NE. Sprzączkowskiego. 


HANDEL WIN 
Towarów Kolonialnych 


DELIKATESÓW 


M. SPRZĄCZKOWYKJEGO 


lokalu, 


nicą Piotrkowska M. S0 


1020—6-— 1 


M. Sprzączkowskiego. 


SZ ZZ= 
etersburg Nr. 1360. tk 


| 


pa 


BE XAKHy CTO NAT ACCATS NATE A BE IIA. 
184, 6yYXeTb UpOJABATÞCA XNBHRA-|pury ABAAHATE MECTS XOKTEŻ, BAKIOUAM- 
RALICRAMGEG|HMATOCA BE CYBIYKIĘHXK TIPAHHNAXB: CB 
cocroamee| Te pbka „Jloxka” cs chsBepa yauna Mog- 
MECUHĄAH A B'E BOCTOKA H BANIA HEBA- 

MAMOGTH M. K. Mosnancraro. 
HxyniecrBo STO HƏ HAXOXHTEA BP BA- 
CTABHOHE BIRA HİM, He KMB0T* yerpoen- 
HoOŃ HHOTƏKH, HABHAHBHO BE UDORARY AIA 
pagrękia xemiy Hspanxxoms K. Hosman- 
CREMS M MapiaREOW x CTAHKCHABOMK Ba- 


KLAT A AE CA, SPA 7 PTR | i Guaro IipucrasBa ByĄROBATA ore 21 
1886 roxa 28 ABrycra (9 CeaTra-|A" | 
Departament Handlu i przemysłu St. P Gpa) m Biada YI A koas N. Anpbaa 1886 roga H85 NOIS xuktomaro 


|Mmoe HMYyMeCTEO, 
Ópaupaxy Iirairepry, 
H3% MEÓCIM H CKOTA ONSHEHHOE IA 
TOproB» BR 183 pyÓ. — KON., HA 


AM JA X 
TA | |i rzowaemoponia uperessi# Y. Mu- 
BI E | -A10BUTA A A. Bpeexsyepa. 
ŚR RAE ' Onnes, KMyDMeCTBO M HOĄPOÓHYW 


HDHH 


,. bezpłatnie 
m 15-letnia. 


7 


ONBHRY 0OHATO MOKHO DaRCMATDH- |kpxeBCRAM%, N0 KCNOXHKTEXRHOMY AACTY 


OSUSZA wiłgoć w starych domach, z bezp doti nowe zupełnie od tejże, Hb IÐOIARH Ha MBerK|llerpokoBekaro Okpymuaro Cyka, 0T% 19 
ów PY NO: zabezpiecza od CLA wszystko co > skich ae Ki poa 1012——1—-] espars 1886 r: sa N. 342 T ea BR 
ynfektuje, zastępuje ejn arb j elki kolorach s A 00 pyG; 
E © 500, je: gpuj ej ą : ę w. wszelkich. ac] m. 4. Cyxe6. Ipuerana Mapkoscniit. RA , Cb KAROBO CYMH H HAUHETCH 
-— Skład główny w składzia materyałó t eh 8. = z i waż 
hauas e done acko bina | AET apiet YE? OóbaBnenie. Bek Gyxaru M XokyXEMYN, oTzoczmiecH 


XO IpoXaBREMATO HMÓHIA, OTKPHTH KIA 


e6msik HpucraBb Crsya Mapo- 
Cya s NyÓXEKE B Kasnexspim Czósya Mapo- 


INŻYNIER RITTER, Królewska 39. 
Bax CyxGH I-ro Herpoxoscraro Okpyra 


BE” Teiegramy. RITTER, WARSZAWA. -%0 


i 


A 2 AE | i ; i | - rayromiki sp BHXS CyxG6X I-ro IlerpokoBekaro Okpyra. 
aż s ak vis-4 "Ba" Od 10-fantów sprzed-ż uskutecznia się u p.. Siderbauma w Łodzi ap Toa 2 IB oz I. "1407-5 I. Jloxak, Asrycra 6 qua 1886 p. 
vis oteiu [eters T 1680. przy ulicy Piótrkowskićj w domu W-go Scheiblera. 893—10—8 OGŁABAXETE, uro 30 Cenraópa 1886 r.Gz|": A Cyae0nare Iipnorasa MapkoBczik 
| . —3—2 |2 COL ŻYCZE DN ZYGA ELA WRO, ED ASENLA x 10 uac0B% yrpa ss Baxb sachyakik Cstaga 1017 —1—1 
ARR l JB Sl GEJE W SĄ cza wig 6 eN Mauposkix» Cyxeč  I-ro HerpoxoBCKare 
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